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NOWINY CODZIEPNE

[ rac I - agentem Rorii
na terenie Francji i Czechosłowacji

P A R Y Ż  20,6. „L e  Jour" zam ierz 
cza rew elacy jny artykuł, odsła­
n ia jący kulisy akcji komunistycz­
nej we F rancji, a w szczególno­
ści wykazujący istnienie ścisłego 
kontaktu pom iędzy zwolennikami 
Trockiego, a Kominternem.

Fakty te zostały ujawnione 
p**ay obserwowaniu działalności 
grupy trockistów w  Pradze. Szef 
te j grupy, n iejaki M eiehler, na- 
Wtijzał kontakt z Bucharinem już 
w czasie jego  podróży do P rag i. 
W krótce potem na konto bankowe

Meichłera wpłynęły znaczne su­
my’, rzekomo pochodzące od troc­
kistów amerykańskich, a w  rze­
czywistości wpłacone przez jeden 
z banitów szwajcarskich, którym 
zazwyczaj posługuje się Komin- 
tern.

Na podstawie przedsięwziętych 
w Pradze puszukiwań, okazało się, 
że Trock i pracuje w  Europie, zgo­
dnie z instrukcjam-, wydawanemt 
mu przez kom intern. Fakt ten po­
tw ierdza analiza stanu majątko­
wego Trockiego, który dysponuje

N A S Z E  A B C

Odwrót
(J.) D wa i pół miesiąca temu, 

gdy p rasa masońska i pacy fis ty ­
czna na wieść o zwycięstwach 
włoskich w  A b isyn ji prorokowa­
ła zaostrzen ie sankcyj, embargo 
na naftę, a nawet w ojnę angiel- 
sko-włoską —  pisaliśm y na tem 
m iejscu:

„Jeżeli wieloryb brytyjski zdecydu­
je się na wojnę z rzymską wilczycą, 
może, za cenę zburzenia pokoju Eu- 
opy, ocalić Etjopję i jej Króla Kró­

lów Ale czy decyzja t? nastąpi? 
Dziś coraz wyraźniej widać, że ue. 
Pogrozić, utrudnić życie _  można. 
To i ic nie kosztuje. Ale narażać krew 
Łołnieizy i marvnarzy brytyjskich? 
To się nie opłaca".

P rzytoczy liśm y równ eż depe­
szę z  roku 1911. w  które j stw ier­
dzano, że „A n g lja  n.e ścierp i ra- j 
bunnu zam ierzonego na Tu rc ji 
(aneksji T rypo lisu  P riez  w ł ° -

Motywy zaiść w Przytyku
w  o ś w f e t t a n i a  o b r o ń c ó w  '  y u w o d ó w

RAD O M  20.6. N a  dzisiejszem  
posiedzeniu przem aw iali w  dal­
szym ciągu przedstaw iciele po­
wództwa cyw ilnego. AdwoKat Ga- 
jew iczow a popiera powództwo cy­
w ilne w  wysokości 1 zł. im ieniem 
Stanisława Kubiaka, postrzelone­
go przez żydów  na ulicy.

—  Został on przez Jankla i Lu- 
zera K irszenm ajerów  postrzelony 
zdradziecko z tyłu i przez długie 
tygoln ie w a lczył w  szpitalu ze 
śmiercią. Ma on jedną morgę z ie­
mi co daje mu m-esięcznie 33 gro ­
sze, według w yliczeń  p. starosty. 
1 złotówka w  tych warunkach jest 
trzym iesięcznym  ciochotem Kubia- 

z jego ziemi.

Pan prokurator zwalczał przed
chy) i przestrzega Europę, że j nami biede żydów w  Frzytyku, 
tnajau je się w  przededniu nowe- ctórzy m ają tygodniowo 50 zł.
go zbrodniczego zamachu"... itd. 
poczem przypom nieliśm y, iz  rząd 
brytyjsk i mimo groźnych s'<óv, 
pogodził się bardzo łatwo z fak ­
tem dokonanym, co pozwala są­
dzić. że i praktyka roku 1936 nie 

'będzie inna.
W ypadał potoczyły się ściśle 

według przew idywań. A n g licy  —  
co świadczy dobrze o ich rea liz­
mie, m ieli odwagę przyznania się 
do porażki i wyciągn ięcia  z n iej 
konsekwencji. Dobrze również 
św iadczy o rządzie Baidwina, że 
nie ucieka przed niem iłą sytua­
cją, jaka go ozena na sesji i gi 
Narodów  i, n ie chowając się za 
plecy żadnego m niejszego pań­
stwa, decyduje się samemu po­
staw ić wniosek o co fn ięc ie  sank­
cyj. Tak w ięc m in ister Eden pu- 
blicznie w yp ije  w Genewie piwo, 
które nawarzył Jest w  tem dużo 
cyw ilnej odwag.. D latego nie 
m iał rac ji L loyd  George, gdy, 
m iotając się h isteryczn ie w Izbie 
Gmin, wołał pod adresem ław 
rządowych „Tan* siedzą tchó- 
r z e '“  N ie  m iał ra c ji i nie m iał —  
on w łaśnie —  prawa rzucania in 
wektyw, on, który małodusznie 
opuścił w  1922 roku króla Kon­
stantyna Greckiego z chw ilą, gdy 
ow niedoszły cesarz bizantyjski 
pobity został przez Kem ala P a ­

szę...
Tak  w ięc sankcje zostaną znie 

sione.

obrotu, to jakże w  tem zestaw ie­
niu wTygląda nędza Kubiaka? Gdy 
Kubiak otrzyma symboliczna zło­
tówkę, kupi lampkę oliwną i za- 
n.es:e przed ołtarz w  kościele św. 
T ró jcy , który sąsiaduje z w ięz ie­
niem, gdzie jego  bracia od trzei h
m iesięcy -ocatltuj^ na v  j rok są­
dowy.

Adw. Ferensow icz wy stępuje z 
powództwem w  imieniu poranio­
nego Kowalczyka, wykazu je że 
stroną atakującą podczas zajść w 
Przytyku byli żydzi. M ie li oni 
broń, a kto się zbroi, nie r o l i  
tego bez celu. W ybrano na zajścia 
dzień 9 marca jako dzień w ie lk ie­
go jarmarku wiosenpgo. św iadko­
w ie stw ierdzili, że przywódcam i 
byli F e lgberg  i Zajdę. Na ich roz­
kaz żydzi u tworzyli szpaler, przez 
który przepuścili chłopów, strze­
la jąc do nich z ukrycia.

Adw . Kowalski z Loazi wysłu­
chiwany jest z w ielkiem  zaintere­
sowaniem. M ówca dowodzi, że ta­
kie zajścia, jak  w Przytyku leżą 
w’ interesach żydostwa. Świadko­
wie, jak podkomisarz M ieke 
stw ierdzili skuteczność bojkotu 
handlu żydowskiego. Ostatnio w 
Przytyku było 60 straganów pol­
skich 3 tyko 8 żydowskich. „T a  
walka —  mówi dalej adwokat, 
którą nasz chłop wypow iedział 
żydostwu, ogromnie żydów iryto­

wała.

RgW zia f|kUlKShH
w ministerstwach

Niedawno mm skarbu doko­
nało rew iz ji okólników wydziału 
personalnego i okasow ^o około 
3000 zbytecznych ju ż lub przesta 
rzałych zarządzeń ok jlnych.

Za tym przykładem, jak sły­
chać pójść mają inne m inisterst­
w a i w ycofać zbędne okólniki w 
celu unikania biurokratyzmu i

pisaniny, utrudniającej urzędom 
załatw ianie spraw bieżących

Przewodniczący* —  W  tej sali 
niema żadnych obozów Zechce 
pan adwokat unikać tanuego fo r­
mułowania.

Adw . Kowalski odczytuje dalej 
urywki z prasy żydowskiej, aby 
udowodnić, że bojkot był dla ży­
dów przytyekich w ielkiem  niebez­
pieczeństwem, że alarmowano 
centralne w ładze żydostwa, a zaj 
ścia w  Przytyku m iały wykazać 
całemu światu rzekomą krzywdę 
żydowską.

N iem a niezawisłości narodu, 
gdy gospodarka narodu jest w  ob­
cych rękach Po pokoleniu, które 
zdobyło niepodległość polityczną, 
przyszła kolej na następne, k .óre 
zdobyć musi dla narodu niepodle­
głość gospodarczą. To  nie jest 
walka na dwa tygodnie i oskarże­
ni z obu stron w iedzą djbrze, że to

w ielka wo.ina polsko - żydowska. 
Bojkot ekonomiczny w te j w o jn ie  
jest najskuteczniejszą bron-ą.

Przewodniczący —  dowodzi 
adw. Kowalski, nie stw ierdził, aby 
choćby w jednym  wypadku stoso­
wano w  czasie bojkotu teror wo­
bec żydów*. I  w łaśnie dlatego ży­
dzi nie potrzebowali obaw iać się 
o swoje m ienie i życie, lecz chcie 
li —  ja k  słusznie pow iedział to 
świadek W rzosek —  rzucić chio 
pów na po lic ję  i w  ten sposób się
zemścić.

Po Tirtji życzeń żydów* idą w y­
padki odrzywolskie, gdy po lic ja  
polska b ije sie z chłopem, strzela 
chi Polaków, Żydom tylko o to cho 
dzi. Żydzi w łaśnie pragną sprowm 
kować wypadki teroru, bo wtedy 
wkraczać musi polic ja  i w*ytw’arza 
sie nienawiść m iedzy policjanta­
mi a polską ludnością.

Ustawa g lelnomocr.ictwach
w komisji Senatu

Połączone 'komisje si •naci.if
prawnicza i budżetowa obradowa­
ły w czora j nad uchwalonym ju i 
przez Sejm projektem  ustawy o 
pełnomocnictwach.

Ustawrę re ferow a ł sen Gołu- 
chowski. Przypom inając, że Sejm 
i Senat w  ciągu niedługiego cza­
su swego istnienia udzielają rzą­
dowi pełnomocnictw już po raz 
trzeci, ale wym aga tego sytuacja 
gospodarcza i konieczność szyb­
kiego działania. Mówca stwierdza, 
że dekrety ogłoszone na podsta­
wie poprzednich pełnomocnictw 
wydały pożądany skutek, dodaje 
jednak, że szczególnie w  odniesie­
niu dc em erytów  państwowych, 
mogły być spraw iedliwsze. P rze­
lew ając na odcinku gospodarczym 
swoją w ładzę na rząd, Senat u- 
waża, że rząd a w  szczególności 
p. m in ister skarbu przyjm uje na 
siebie pełną odpowiedzialność za 
wyniki zam ierzonego programu i 
polityki gospodarczej.

Zam knięta szkoły
spcA cuj ep dtmji 

szkarlatyny
G ŁĘ B O K IE , 20.6. (P A T )  Na te 

renie gm iny hermanowickiej i mi 
kołajewsltiej pow. dzisnieńsluego 
zapanowała epidem ja szkarlatyny. 
Szkoły powszechne w  Jamnie i 
Karo lin ie zostały zamknięte. Na 
m iejsce wyjechała kolumna epide 
miczna.

boussieŝ i
chce zeznawać francuski generał

Gon. Gołuchuwaki, w y ra ża  na­
dzieję, że rząd p. gen. Składkow- 
skiego interpretować będzie swo­
je  uprawnienia z taką samą „żo ł­
nierską lo ja lnością", z jaką Sejm 
i Senat pełnomocnictwa uchwala­
ją, a wyraża to zapatrywanie dla­
tego, że rząd poprzedni wydał k il­
ka dekretów, które tylko w  drodze 
bardzo szerokiej in terpretacji mo­
żna podciągnąć pod uprawnienia 
wym ienione w  poprzednich pełno­
mocnictwach i których bezw zglę­
dną konieczność nie bardzo można 
uspraw iedliw ić W  końcu mówca 
oświadcza się za przyjęciem  rzą­
dowego projektu bez zmiany.

Następnie przem awiał w icepre­
m jer i m in ister skarbu p. inż. 
Kwiatkowski.

Adw . Kowalski przytacza siow? 
głośnego rabina żydowskiego Ju- 
ljusza W e illa : „K ró lestw o Pozę 
żydów jest z tego św iata".

M esjasz żydowski tc nie pokor­
nego serca Chrystus, ale król, 
który bierze w  jedną rękę miecz, 
a w drugą w  dzisiejszych czasach 
karabin i opanowuje obce narody. 
Tego nauczył się p. Leska w  szko­
le rabinaclciej, o takim Mesjaszu 
pamiętał, gdy strzelał do polskiej 
ludności. Ten proces jest histo­
rycznym procesem o miedze...

P rzew odn iczący:— To nie jest 
proces historyczny, lecz proces 
57 oskarżonych.

Następnie adw Kowalski sięga 
do h istorji, udowadniając liezne- 
mi cytatami, że wszelkie przewro- 
ty społeczne i tero i leżą tylko w 
interesie żydów.

Jakc p ierw szy zabiera głos o- 
brorica osk. Strzałkowskiego, adw. 
Borzęcki, k tóry po opisaniu tła  
wypadKÓw i omówieniu kw estji 
bojkotu an tyżydow sk iego , przed­
s ta w ił zn any incydent Strzałkow­
skiego z policją, kończąc wnio­
skiem o uniewinnienie klienta.

Adw. Kincieman, oDrońca 12-iu
oskarżonych chłopów, polem izuje 
z treścią aktu oskarżenia w punk 
cie, opisującym  zajścia krawca 
Dalmana na rynku, które poprze­
dziło wypadki na ul. W arszaw ­
skiej. Obrońca przyznając, że zaj 
ście to miało miejsce, stoi na sta 
nowisku, iż nastąpiło w innym 
czasie i wr innej form ie, niż ujmu 
je  to akt oskarżenia i że w konse­
kwencji nie mogło spowodować 
dalszych wypadków.

Przytacza jąc wyroki Sądu N b 1 
wyższego, obrońca kwestjonuie 
kw alifikow anie czynu z ai*t 133 i 
składa wniosek o uniewinnienie 
jego klientów.

O godz. 11.45 pi^zewodiucząey 
zarządził przerwę.

sumami o w iele większem i niż 
mógłby mieć ze swej pracy publi­
cystycznej, Już w  r, 1932 Trock i 
posiadał w  Konstantynopolu w  
„Deutsche Eank" konto w  wyso­
kości TOO.OOO funtów  tureckich, 
a ponadto rozporządzał rachun­
kiem bieżącym w  Banco di Roma, 
oraz kontem w  jednym z banków 
amsterdamskich, gdzie posiadał 
ponadto safe.

Trocki ściśle wykonywuje in* 
strułccje Kominternu, posługując 
się w tym celu Meicnnerem na 
terenie P rag:, a niejaidm  Zelle- 
rem w  Genewie.

Dia zamaskowania tego stanu 
rzeczy zostały rozpowszechnioną 
inspirowane przez Kom intern po­
głoski na temat istnienia 4-ej 
m iędzynarodówki pod k ierow nic­
twem Trockiego. W  istocie rzeczy 
czwarta m iędzynarodówka jest 
tylko jedną z form  organ izacy j­
nych trzec ie j m iędzynarodówki i 
ma na celu prowadzenie propa­
gandy komunistycznej przedew- 
szystkicm we F rancji i Czecha- 
słowacji, w  których to krajach 
sam Kom intern nie może się ja w ­
nie afiszow ać ze względu na so­
jusz sowiecko-francuski i scwiec- 
ko-czeski.

Gra Kom internu jest jasną. 
Trockiści wykonują obecnie naj­
bardziej niebezpieczną pracę re- 
wo 'ucyjną. Ostatnie wydarzenia 
we F rancji i trudności, na jak ie  
napotkał rząd Blum? w  chw ili gdy 
miał opanować ruch strajkowy*, są 
najlepszą ilustracją działalności 
Kominternu, rozw ijanej przy po- 
pomocy Trockiego.

Obecnie rzekomi trockiści two­
rzą we Francji grupy m ilic ji ro­
botniczej zakładają ta jne składy 
broni. A kc ją  tą k ieru je niejaki 
Marceli Marinet. Ponadto trocki­
ści rozw ija ją  ożyw ioną dzia ła l­
ność w  kolonjach francuskich, a 
zw łaszcza  wśród wojsk tubyl­
czych :

R,W.F). w Hiszoanjl
BARCELON l 20.6. Po raz 

pierwszy na lotnisku w  P ra t de 
Llobregat wylądowała polska a- 
w jonetka turystyczna „R W D  - 13" 
własność Aeroklubu Poznańskie­
go. Załogę stanowią kpt. Kronifi- 
ski, dr Kajkowski i kpt. Z d io w - 
ski. Lot do Barcelony odbył się 
szczęśliw ie, z wyjątkiem  straty 
kilku dni spowodu fata lnych  wa 
runków atmosferycznych w  Ba- 
w arji. Trasa powrotna prowadzi 
przez W iochy.

Hei szt terorystów ukr&tftsRich w Szwajcarji
Konowalec korzysta
n^dal opieki nzątu litewskiego

W  głośnej sprawie karnej, wy- 
toczonej członkom usuniętego de-

C i e p l e j

i*|
Na Polesiu i Podlasiu oraz 

miejscami na Mazowszu przeszły 
wczoraj popołudniu burze i prze 
lotne deszcze. W  pozostałych 
dzielnicach było naoguł dość po­
godnie. Tem peratura o godz 
14-ej w ynosiła : 14 st. w Brze­
ściu n'B., 16 w  Lublinie, 17 w 
Krakow ie, 18 we Lw ow ie, 19 w 
M ław ie i Przem yślu, 20 w Gdyni 
i PińsKU, 21 w, Tarnopolu, 22 w

Cieszynie i Zaleszczykach, 23 w 
Łodzi i Łucku, 24 w  W arszawie, 
25 w  Poznaniu i W ilnie, 26 w 
Kaliszu.

Dziś —  w dalszym ciągu pogo 
da naogół słoneczna i ciepła, jed 
nak ze skłonnością do burz i 
przelotnych deszczów* Słabe, 
chwilam i umiarkowane, w ia try  z 
kierunków wschodnich.

ej z.ią sądową Zarządu sp. akc. Za 
kładów Żyrardowskich z ram ie­
nia koncernu Boussaca, zaszły w 
czasie kończącego się śledztwa 
sensacyjne momenty. W ładzom  są 
uowo - śledczym zgłosił gotowość 
przybycia do Folski i złożenia ze- 
zrań  generał arm ji francuskiej, 
Farret z Paryża.

Gen. F arret wystąpił na tere­
nie F rancji przeciwko machina­
cjom koncernu Boussaca, gdyż zo 
stał on również narażony na stra­
ty wskutek posunięć tego koncer 
nu.

Czy nolskie właaze sądow*e 
przyjm ą propozycję —  detąd tego 
niewiadomo.

G E N E W A , 19, 6. W  tych dniach 
aresztowano w  Genewie kilka 
osób, które wykonywały nadzór 
nad mieszkaniem znanego terory- 
sty ukraińskiego Konowalca. .Tak 
tw ierdzą niektóre tutejsze picma, 
Konowalec przebywał niedawno 
znowu w* Genewie. Prasa tutejsza 
poświęca tym ai esztowani n r du­
żo uwTagi, tw ierdząc, że areszto­
wane osoby działały z polecenia 
rządu sowieckiego, który obawiał 
się, że Konowalec przygotowuje 
zamach na m ającego przybyć do 
Genewy w zględnie Montreux. ko 
komisarza sow ieckiego L itw ino­
wa.

D zisie jszy „L e  T ra va il“ , o**gan 
tutejszej prosow ieckiej partji so­
cjalistycznej i obecnego szefa 
rządu genewskiego N ico lle ‘a, za­
mieszcza w  związku z tą sprawą 
dwa artykuły, w  których krytyku­
je ostro władze federalne za n- 
dz'elanie Konowalcow i gościn­
ności.

Dziennik przypomina przy tej 
sposobności dokumenty, u jawnio­
ne w czasie procesu warszawskie­

go. z których wynikało, że rzad 
litewski udzielał poparć.a i finan­
sował teror ukraiński, że wyda­
wał tymże terorystom  fa łszyw e 
paszporty i że wreszcie Konowa­
lec odbyw*ał kon ferencje w Zuri- 
ohu ; w Genewie z b. ministrem 
spraw zagranicznych L itw y  Zau- 
niusem. Dziennik stw ierdza, że 
dzięki in terw encji konsula litew ­
skiego w  Zurichu w ładze federa l­
ne pozw oliły Konowalcow i m iesz­
kać najprzód w  tem mieście, a na­
stępnie w  Genewie 

„L e  T raw ail" przypomina, że 
delegacje uczestniczące w  pra­
cach L ig i Narodów, zwracały 
kilkakrotnie uw*agę w ładz polic ji 
genewskiej na działalność Kono­
walca i niebezpieczeństwo w yn i­
kające z jego  obecności. W  ciągu 
trzech ostatnich lat —  pisze dzień 
nik —  departament kantonalny 
sprawiedliwości i po lic ji wydalał 
trzykrotnie Konowalca ? Genewy, 
ale za każdym razem prokurator- 
ja federalna naskutek interwen­
cji konsula litewskiego w  Zuri­
chu polecała, aby wstrzymać wy-

Na str. 3-£i zam ieszczam y artyku ł pió­
ra ks. prałata  Stanisława Trzec!aka p .t. 
„U źródeł antyjudaizmu”

konanie odnośnego zarządzeń a. 
Prokuratoria federalna ośw iad­
czyła nawet, że proces w arszaw ­
ski rue wykazął niczego, co było­
by ujm ą dla Konowalca Gdy jed 
nak departament kantonalny spra 
w iedliwcści i po lic ji przesłał p. 
Staem xpfli (prokuratorow i fede­
ralnemu) kopję niektórych doku­
mentów z procesu * warszawskie­
go, władze federa lne musiały zm ie 
nić zdanie i Konowalec otrzym ał 
zawiadomienie, iż dn. 25 maja ma 
opuścić Szwajcarję. TemniemnieJ 
jednak uzyskał przedłużenie ter­
minu do dn. 6 czerwca br. Kono* 
walec zw rócił się nawet o pozwo­
lenie pobytu w  Montreux. N ie  zo­
stało ono udzielone, naskutek 
sprzeciwu po lic ji kantonalnej 
Waud.
' Pismo pisze wreszcie, że nasku- 

tek tego stanowiska w ładz fede­
ralnych, niektóre rządy zmuszone 
zostały do zorganizowania w ła ­
snego nadzoru nad Konowalcem  
Dziennik protestuje w reszcie prze 
ciwko aresztowaniu osób, które 
nadzorowały Konowalca.

Za inw iligow anie Konowalca 
aresztowano obywatela szw ajcar­
skiego Plauąue oraz obywatela 
duńskiego Nordmana, k tóry f i ­
nansował wywiad. U staw y szw aj­
carskie nie pozwalają cudzoziem­
com prowadzić dochoazeń ani też 
obserwacyj na terenie S zw ajcarji.


